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Organ 
Wychodki codzień zrana, prócz dni poświątecznyćhj 

W mieicli 
2 odnoazeniepi do" domu 
Na prowtajc 

Na zasadził 
wiucionalne 
p ryn'jtr.yck 

Pi* 
u!. 

Demob 

lemohratyczny niezależny. — Największe pismo w Wojew..Białostockiem. 
I * i • ' u l i i ^ 

Cena numeru 50 marek. 
CERA rREHHlBMTYi R E D A K C J A I A D M I N I S T R A C J A 

miesięcznie Mk. 800.-
„ 900.-
,. lUOC.— 

ucltwaJ. Zjazdu Zi'laz|m Prasy Pro-
aszyttkie komunikaty instytucji 

i «|poleczn. w kronice podlegają 
opłacie. 

hej...' Ji v 1 

0 r • d n ł e 
1 „Dziennik Grpdzieńiki" 

Alektandroftiki zaut. 8 m. 4., tel, 226 
Centa P>. K. O. 80111. 

Raaaktor priyjmujai o* %. II «a I ppf. 

Administracja czynna: odlfl. 9 do 2 i od 5 do T. 

» B i a ł y m i l o k u 
I j.N;lprlennlk Biatoatocki" | 

Rynek Kościuszki Nk i. tel. 65. 

Kodakta^ przyjmują od p. II do I ppl, 

Admlniatracja czynna: od g. 9 do .2 i od 5 do 7. 

CBHA OD&OSlEn: 

wiersz nonp. przed tekstem 2C0 mk., v: telucie 
2% mk.. za tekstem 100 mk. Ofllorzer a drobne 
po 50 mk. za wyraz.'Ttusty druk ptdwo.nlc. U-
klad reklam przed' tekstem i w tekście r. szpal­
towy, za tekstem 9 Szpaltowy. Ojiliłie-iia za­
graniczne i linii okrętowych o 100 pr-.c <2rote(. 

Conta P. K. O. Ni SI.07I. 
Artykuły nadesłane bez oznacten-.a ticnorariuim 

uważane są za bezpłatne. Rękopis',A 
nie zwraca się. 

Gdzie nabyć można „Dziennik Białostocki"??? 
w 

p. Krauze Aitoulukowifta 1. 
Sklepie spożywczym 

p. Makarewicza 
ul. ito Jlftikl Z, 

Sklepie spożywczym 
p. Gregorczuka 

ul. Mickiewicza 37. 

^ w 
Sklepie spożywczym 
. p. Zaborowskiego 

-, ul. Saiaowa BO 

Zakładzie fryz,*-*. •. 
p. Kwiecińsklt-no 

ul. mtcklewlcza 37 

Likwidacji 
Wojskowego 

t 
„ D e m a t " " ! Przesilenie gabinetowe. 

s p r z e d a j e : 
Opoiy Jajnochodowe zniszczone . . 
SiMChaiy cletarowe • 4 
Satniehily 1 Ich cztjscl; motocykle; kii* 

ognlof walą: szmaty; puizkl bliiUM; 
spieinara łubin; fauli amerykańską, 
linki IruclanE ocynkowane; kabel że­
lazny 

blkMiflliled mlocarnlą; ptug 
kKtol komwaliliki I sMtrnlkl 

Zbliżenie prawicy do centrum. Kandydatura 
Steslowlcza. Protest pos. Rataja. 

otrzymiy 
Ws 

vNa sWacz 
xne przez 
Księgarń 
jeżykach 

I M . >\ - * 

Ksjąg^rnia i skład artykułów piśmiennych 
I B E R S K I E G O ut. Dom^rflklńska 31. 

; co tydzień najnowsza beletrystykę polską oraz nuty. 
WsjzeiKi wybór dziecinnych zabaw i żurnale mód. 

do nabycia artystyczne zdjęcia z Grodna, dokona-
my zakład artyst.-fotograficz. I. BujChaka w Wilnie, 
abywa wszelkiego rodzaju książki we wszystkich 
ibljoteki i osoby prywatne, nabywające książki w 

eksjzych ilościach; otrzymują 10 procent zniżki. 

Dnia 12 l ipoa u k a ż e sie. 
chwilowo zawieszony 

GOSPODARZ 
Niezależny ludowy tygodnik spo­
łeczno-polityczny i gospodarczy. 
Na. większe ilustrowane pismo na Kresach 

Rzeczypospolitej Polskiej. 
ftdr*:, Redakcji I fldm.: Białystok'. Rynek Kościuszki 1. 

I Telef. Na 63. 
Fil ja w Grodnie: zftuł. Aleksandrowski 8, tel. 226. 

Warszawa, 10.7 (tel. wł.) 
Przesilanie dotychczas nie 

weszło W fazę rozstrzygającą. 
Między stronnictwami prawicowe-
mi i centrowymi osiągnięto atoli 
dalsze zbliżenie, którego następ­
stwem może być wysunięcie 
wspólnej kandydatury. 

Rokowania, jakie przedstawi 
ciele prawicy podjęli w ciągu nie­
dzieli z przedstawicielami lewicy, 
nie dały rezultatu. i 

Poszczególne kluby lewicy 
oświadczały kolejno, ze stanowi­
sko ich jest uzależnione od sta 
nowiska całego bloku lewicowego. 

Ponieważ tymczasem szef 
kancelarji cywilnei Naczelnika 
Państwa w ciągu niedzieli dwu­
krotnie był u marszałka Sejmu 
Trąmpczyńskiego, aby przynaglić 
odpowiedź Sejmu na piątkowe 
pismo Naczelnika Państwa, zapy­
tując, czy Sejm zamierza podjąć 
Inicjatywę utworzenia rządu, prze­
to marszałek Sejmu spowodował, 
ażeby stronnictwa prawicowe i 
centrowe wystąpiły z konkretnym 
projektem. ? 

O g. 6 m. 30 wiecz. przedsta­
wiciele prawicy i centrum podjęli 
pod przewodnictwem posła de Ros-
setB obrady i o g. 7 m 30 wlecz.. 
ogłosili następujący komunikat: 
.Stronnictwa, które odmówiły wo­
tum zaufania rządowi p. Art. Śli­
wińskiego, po wyczerpaniu środ­
ków, zmierzających do utworzenia 
Wspólnie z resztą stronnictw, rządu 
porozumienia, ustaliły zgodność 
podstawy szybkiego zlikwidowania 
przesilenia". 

Na tej zasadzie marszałek Sej­
mu postanaall zwołać na ponie­
działek Komisję główną. Tymcza­
sem w ciągu reszty niedzieli i ca-

. ł«go poniedziałku stronnictwa pra­
wicowe i centrowe tym razem 
pod przewodnictwem pos. Mata-
ktewtćza postanowiły zwrócić się 
do pos. Stesłowicza z żądaniem 
przyjęcia kandydatury.1 

Uczyniono to w tern przeko­
naniu, że pos. dr. SlesłoWicz na'. 
stanowisku prezesa ministrów da 
rękojmię bezstronności także wo­
bec stronnictw lewicowych. W ta­
kim razie opór lewicy przeciwko 
gabinetowi pos. dra Stesłowicza 
byłby pozbawiony zaciętości, sam 
zaś gabinet pos. Stesłowicza ro­
kowałby duży autorytet 

Dr. Stesłowicz, jak słychać, 
kandydatury tej dotychczas nie 
przyjął ostatecznie. Przypuszcza­
ją, ze odpowiedź swą uzależni od 
stanowisk", jakie wobec niego 
zajmą stronnictwa lewicowe. 

Komisja główna, jaka się mia­
ła dziś odbyć, została wobec te­
go odłożona do wtorku. 

Pos. Rataj wystosował do mar­
szałka Sejmu pismo, protestujące 
przeciwko odwołaniu jutrzejszego 
posiedzenia pełnej Izby. 

Protest motywowany jest .tern, 
że na porządku obrad znajduje 
się projekt ordynacji wyborczej, 
co do której rząd zgłosił oddawna 
desinteresement. 

Skutkiem tego marszałek Sej­
mu zwołał konwent seniorów, któ­
ry zdecyduje' o odbyciu dzisiej­
szego posiedzenia. 

być uskuteczniony tylko kosztem 
głodującej ludności 1 sowiety nie 
myślą o ekspercie. 

Głód według przewidywania 
sowieckich kierowników Jikcji po­
mocy głodnym zmniejszy się głów­
nie z powodu wymarcia 10 miljo-
nóW głodujących. 

Zalew rynków rosyj­
skich tandeta, nie­

miecka,. 
• Moskwa 10-7 (Aj. Wscri.). 

Rosja weźmie udział w tar­
gach w Królewcu, które zorgani­
zowane są. pod hasłem utorowa­
nia wywozu wyrobów przemysłu 
niemieckiego do Rosji, 

S t r a j k m u r a r z y . 
Lwtw, 10.7 (A. W.). 
Dziś, ł. j. K) b. m., rozpoczął 

się tu 'strajk pracowników budo­
wlanych, murarzy i cieśli. Strajk 
wybuchnął z powodu nieuwzględ­
nienia przez pracodawców żądań 
robotników podwyżki o 50 proc. 
• p — • — — ^ ^ ^ — — . — i f r , ^ 

Giełda W a r s z a w s k a , 
Warszawa 10.7 (tel. wł.) 
Nowy Jork 5950—6060 
Paryż 475 
Berlin 10,80. 
Londyn 26700 
Kanada 5950 
Praga 140 
Belgja 410 

Notowania nieoficjalna} flliłiy, 
białostockie!. 

(Kantor wymianjj Lenhowera I Rofaft 
akiega) 

* dnia woxara|«*a«.ai 
Dolary ejoo— 
Marki niem. 10.8O 
Frań U i 4fi5 
Flinty 2li.5^0 
100 TO. car. •'i-
500 ,. „' 
10 ri>. złote 24 500 

Pan Calon 

W«rszawa, 
Pz i i ranc 

Wf prezes 
łemc**j na 

lar w War-
iwie. 

-10.7 (tel. mi.) 
przybył do Warsza-

anej komlsii roz-
j . Śląsku, p. Calon-

file 

der, w towarzystwie członków ko­
misji i o god*. 2-e) złożył wizytę 
prezesowi ministrów, Śliwińskiemu. 

Po godz. 2 przyjął gości śnia­
daniem min, Narutowicz, a o fl. 8 
wiecz. prezes ministrów Śliwiński 
wydaje obiad na cześć gości. 

Aresztowanie Rewent 
l o f f a . 

Warszawa 10.7. (tel. wl.) 
' Z Berlina donoszą: 

U hf. Ernesta ReventKff'a, naj­
wybitniejszego publicysty konser­
watywnego, dokonano rewizji, w 
wyniku której Revtntioff'a aresz­
towano. 

Walka z pomiotem. 
Warszawa, 10.7 (tel. wl.) 
Z Paryża donoszą: 
Raport przedłożony ostatnie­

mu kongresowi lekarzy chorób 
skórnych stwierdza, że leczenie 

syfilisa soiami bismuthu okazało 
się skuteczni. f 

Tegoroczne urodzaje 
. i głód iw Rosji. 

Moskwa. 10.7. (jAj.ltysch.) 
Od pewnego Czasu prasa so­

wiecka rozpisuje się szeroko o 
spodziewanych izekomo wielkich 
urodzajach w Rcsji w roku bież. 
Dotychczasowe obliczenia uczo­
nych rosyjskich ni i uzasadniają 
bynaimniej tego optymizmu. 

Urodzaje tegoroczne przy naj­
lepszych warunkach dadią 1020 
proc. więcej niżeli w roku ub. 
Wywóz zboża zagranicę mógłby 

Rynek zbożowy blalosfitki 
Mmi riciait wesorajasy. 

Żyto ^ ' . . 3300. mk. za .pud 
Pszenica , 4200 '„ ., 

Jęczmień . . . 2800 „ .. 
Owies " . . . 320a .. „ 
Kartotlej . . . ( * » . . „ 
Mąka 1 gatunku , 7000 

Rynek tkamy hWołtooW 
Cholewy płatowe para 
Cholewy szagrynowe M 
Szpicel biaty 
Szpicel wątkowy 
Łapy podesrariane funt 
Podklejki cale para. 

„ , polowa „ 
Szasjryn funt 
Juchty , . 
Chrom białostocki 

2200-300) 
woo-ieoo 
SOO-1800 
aio-ia» 
tana* 

1*00—1800 
800-1900 

1000—1601' 
800-lJCO 

IO00—t400 



Próba sił. 
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Jesteśmy w stadium ponowne­
go przesilenia rządowego. 

Upadek gabinetu Śliwińskiego 
nie rodno było przewidzieć. Po­
częty,, jako owoc walki partyjnej 
ponlędzy lewicą, a prawicą, gabi- ' 
net ten od chwili utworzenia byt 
skazany na upadek, miał chwile 
policzone. 

Sejm.obecny nie jest w stanie 
wyłonić gabinetu parlamentarne 
go, ani też dojść do porozumienia-
przy obsadzaniu tek ministerial­
nych ludźmi z pozaparlainentu. 

Wiele przyczynjzloźylo się na 
,lo, iż Selm od pierwszej chwili 
przedstawiał chaos pod względem 
politycznym. Jrtż od pierwszej 
chwili ujawniła się w Sejmie ten­
dencja do załatwiania spraw w 
Wsób- prosty. Oto Sejm podzie­
lił kię na dwa obozy walczące z 
tobąt dochodząc w) tej walce do 
absurdu: na lewicę I prawicę. 

IPlerWszorzędnej Wagi sprawy 
decydowano niejednokrotnie więk­
szością jednego, lub teł kilku gło­
sów. 

, Pamiętamy referat prez. Naro­
dowego Zjednoczenia Ludowego 
Skalskiego, który fok temu, w 
Białymstoku, w dn. 16 lipca r. 
1921, ostrzegał wymownie społe­
czeństwo przed niebezpieczeń­
stwem dla państwa tego rodzaju 
eksperymentów. 

P. prez. Skulski wtedy to użył 
określenia dzfś tak popularnego 
dis walki' prawicy z lewicą, nazy­
wane je ;prAb; i l l " . 

Wobec pijaku większości w 
Se mie i tendencyjnego podziału 
na prawicę i lewicę działy się 
rzeczy niedopuszczalne. Z jednej 
str jny byty dąźenU do reform 
gwałtownych i przewrotu, z dru 
ghj znowu chciano widzieć Pol 
akj, jaką była przed 200 laty. Nie 
sposób było przystać na rządy 
an prawicy, ani lewicy. 
- Widzieliśmy rząd prawicowy 

Sarzyńskiego, który pod wpły­
wem kilku wstrząśnień po 13 
dn ach zostawił wiedzę na ulicy. 

Rząd socjalistyczny Moraczew-
sk ego chciał realizować hasła ra­
dy talne i doprowadził do tego, że 
sain po €—7 tygodniach musiał 
us: ąpić. 

Rządy prawicy skrajnej musia­
ły! >y wywołać gwałtowną opozycję 
i iwlkę, która mogłaby narazić 
paistwo na poważne niebezpie­
czeństwo, tymczasem lewica skraj­
na nie dorosła do tego, aby brać 

czystem sumieniem w swe ręce 
cafą odpowiedzialność. 

Na tle tak zgubnych stosun­
kowy w Sejmie, przesilenia rządo' 

, , I -Hi ' 
we w Polsca trwały zawsze dhjgfe, 
lak W żadnem inpem państwie. 
Pamłetaray jak zgubne było w 
swym skutkach przesilenie rządo­
we pldczas inwazji boluewlcklej, 
które -w znaczne] mierze przycsy: 
rrtło się do dezorganlzacll armii. 
Wtedy to odegrało wybitną rolę 
Map. Ziedn. Lud. I jego prez. p. 
Skulski, który wystąpił z progra­
mem: centrum iv Sejmlt I centrum 
w narodzie. 

Prez. Skulskiemu udało się w 
chwili największego niebezpie­
czeństwa dla kraju utworzyć ze­
spół stronnictw j centrowych, d) 
którego weszły stronnictwa: P. S. 
L. (Piasta), Nar. Zjedn. Lud. 
(Skulsk^, Klub Pracy Konst. i 
Klub Mieszczański. Zespól ten u-
tworzył pomiędzy wojującą pra­
wicą i lewici Pas neutralny w 
przekonaniu, iż jedynie skupienie 
•elementów miarkowanych centro­
wych zmusi do zaprzestania walk, 
lub też je złagodzi. 

Z biegiem czasu jednakże ze­
spól stronnictw centrowych roz­
luźnił się. P. S. L. (Piasta; po 
wykryciu licznych nadużyć (Doj­
lidy, Spółki leśne i t. p ) , czuląc 
się zagrożonem wobec zbliżają­
cych się wyborów, upadło w ob' 
jęcia P.P.S., tworząc wraz z inne-
mi stronnictwami lewioowemi blok 
centro wo-lewlco wy. 

Zbliżające się wybory rozpali­
ły namiętności! partyjna i ponow­
nie stała się aktualną .próba sił", 
ze wszystkimi, zgubnymi dla pań­
stwa skutkami. 
t~ Ofiarą pierwszą tej „próby sil" 
s^ał się gabinet Ponikowskiego. 

Gabinet Śliwińskiego wysunie-
ty przez blok centrowo-lewlcowy, 
mający zapewnić korzystne wa­
runki wyborcze dla lewicy, upadł.' 

Należy sobie uświadomić, iż w 
warunkach obecnych nie dopo-
myślenia jest utworzenie jakiego­
kolwiek gabi letu. Nawet w razie 
uzyskania votum zaufania w Sej­
mie, to rząd bez należytego au­
torytetu i poważania. 

W chwili obecnej po ustąpie­
niu gabinetu Śliwińskiego oczy 
społeczeństwa znowu zwrócone 
są na stronnictwa centrowe, w 
pierwszym rzędzie Nar. Zjedn. 
Lud., oczekując Inicjatywy. 

Czy ta Inicjatywa znajdzie po­
słuch i będzie miała miejsce, 
przyszłość pokaże. 

Jednakże moment obecny, tak 
jak w r. 1920, wymaga szybkiej 
decyzji, natychmiastowego zlikwi­
dowania przesilenia i zaprzesta­
nia zgubnej .próby sil". 

Albk. 

ien 
, W a l k t a w i 9 lipca 1922 r. 

*We byio jesłeze chyba o d ' 
CJHMU Istntpła Sejmu ta* namięt­
nych, przekodowanych jadem nie* 
uwlścl klakowej i demagog)!, wy-
ftą>ień lewicy, jak podczas trzech-
dniowych obrad ubiegłego tygod­
nia. 

Debaty rozpoczęły się znanem 
|uż expose p. Śliwińskiego. Samo 
expose nie wzbudziło żadnego za. 
interesowania, taro wńo, u oposycj i 
jak I u popierających 'gabinet p. 
Śliwińskiego klubów. Deklaracja 
rządowa była zlepkiem oklepa­
nych komunałów i frazesów, nie 
dających w treści żadnego istot 
nego programu. Jedynie ustęp mo­
wy p. Śliwińskiego, zawierający 
bezwzględne potępienie działal­
ności dawnego ministra skarbu' p. 
Michalskiego, wywołał gorący pro­
test prawicy i centrum i niesmak 
u rozsądniejszych parlamentarzy­
stów lewicy. Wszak to kilka dni 
temu p. Śliwiński usilnie zabiegał 
o zjednanie dla rządu swego mi­
nistra Michalskiego! Pan Śliwiń­
ski nie' doszedł do porozumienia ' 
z byłym ministrem skarbu nie dla­
tego, że programu jego nie ak­
ceptował, gdyż z góry oświadczył 
p. Michalskiemu, że na program 
jego się godrt, lecz rokowania je­
go rozbiły się jedynce z powodu 
zastrzeżeń natury oszczędnościo­
wej, jakich domagał się p. Michal­
ski, a które szły w niesmaki lewi­
cowemu -s rządowi. Pojąć wprost 
trudno, jak człowiek pretendujący 
do stanowiska sternika nawy pań­
stwowej, mógł być na tyle naiw­
nym i nieoględiym, że pierwsze 
swe wystąpienie oficjalne rozpo­
czął od krytyki rządu poprzednie­
go 1 to w sposób, podrywający au 
torytet ekarbu polskiego nie tylko 
wewnątrz^ lecz i na zewnątrz Pań­
stwa. 

Walka parlamentarna pomiędzy 
prawicą i centrum z jednej stro­
ny, a blokiem lewlcowo-źydówsko-
niemieckim z drugiej, toczyła się 
ponad głowami gabinetu p."Sliwń-
skiego. Każdy rozumiał, że cho­
dzi fu nie o sam gabinet, którego 
zresztą nie bardzo broniła leWica, 
lecz -0 zasadnicze hasła przyszłe­
go ustosunkowania się sil społecz­
nych i politycznych w Państwie: 
była ona jakby pierwszą utarczką 
podjazdową mającej i niebawem 
rozpocząć się kampanii. Propago­
wana już od dawna przez lewicę 
i prawicę zasada .próby sił" Świę­
ci niestety pierwsze tryumfy. 

Stronnictwa prawicy I centrum 
złożyły krótkie deklaracje, wyra­
żające nieufność dla gabinetu Śli­
wińskiego, lewica natomiast sko-

nych niechęci. Votunrn!eufnolci 
dktatMna* 6llvtń«klego przy] 
Mo w. gtDseajenlu imiennem 201 

graiem rządowym, tających |ed- kor?&"±m c o bcdr le ,a 
aak na cetaHauceoie haseł dema- ^SS^SSn »°- wywołał-
P V l Ł l & « d r ó ż e k „„^komyil&e, dla ubocznych, zgol, 
w i 5 . ^ ^ ^ V « i n ^ b S w i 5 S > n l « ł»ł«ttw«»wych celów ! przesilę 
Witosa, Stępińskiego 1 Dąbskiego \L t e \ nurtula dzisiai w mózgach ca. 
r t t f t S i 0 J 2 2 K ^ o T f f z S w a * S m ? o" 
V^l!!£i&™^&- nleaion^o przez centrum i pri-
licznie podburzające, peine inay w ( c ? t w

?
j r c l c | t w t i dokor|ano juz nuacji, oszczerstw 1 napaści, że 

nazwać je trzeba wprost bez za­
strzeżeń mowami antypaństwowe-
mi. Panom Staplńskiemu i Dąb-
sklemu nikt dziwić się|nie będzie, 
jednak mowa ostatnia Witosa, po­
częta w gniewie i nienawiści, bę­
dzie w hlstorjl czarną plamą na 
jego karcie, zapisanej pozytywny­
mi czynami państwowym). 

Dąbśki, typowy demagog naj 
niżspej Wartości umysłowej, po­
zbawiony w swych zabiegach po­
litycznych jakiegokolwiek pionu 
moralnego, wyrzucał między m-
neml narodowej demokracji |ej 
ugodowóść w stosunku do Mos­
kali, zmyślając i przekręcając 
świadomie cały szereg faktów. 
Słuchacze odnosili wrażenie, że 
mówcy nie zależy nawet na za­
chowaniu pozorów prawdy. To 
też Ks. Starkiewicz, zabrawszy 
glos, przypomniał p. Dąbsklemu, 
jak to on za czasów okupacji 
niemieckiej organizował razem z 
osławionym Prokopem—Zawadz­
kim zjazd włościan w Warszawie 
i chciał prowadzić na Zamek dla 
złożenia hołdu Beselerowi i jak 
agitował za przyłączeniem Kon­
gresówki do monarchjl Austro-
Wegierskiej pod berłem Karola 
Habsburga. Dzisiaj znowu, prag­
nąc zaprządz chłopa polskiego 
w rydwan międzynarodowego so­
cjalizmu, p. Dąbski ma czelność 
wyrzucać Narodowemu Zjedno­
czeniu Ludowemu, że idzie ręka 
W rękę z prawicą. Słusznie też 
powiedział Ks., Starkiewicz, że 
Zjednoczenie Narodowe, mając 
do wyboru pomiędzy blokiem so-
cjalistycino-żydowśko-memieckim, 
a narodowymi klubami prawicy, 
wybrało te ostatnie. 

Lewi:a, obawiając się wyniku 
glosowania^ usiłowała wszelkimi 
sposobami jego termin odsunąć, 
nie zgłaszając nawet, czego przy­
zwoitość już prosta wymagała, 
Wniosku o' Votum jzaufania dla- P a r n i p ^ ł a i r i p ' 
swego rządu. Niedomagał sie też r a i i n ^ i a j v . i c 
zaufania od Sejmu, ku ogólnemu. . - . _ ; - J n I : 
zdziwieniu, i p. Śliwiński, docws- ' O . 111 C Cl U J 1 
kał słę więc Wniosku o votum 
nieufności. 

GlosoWanie odbyło się w at­
mosferze podniecenia i wzajem-

wprost.dfa uspokojenia sumienia 
państwowego próby pujedrłafia, 
zmierzającej do wytworzenia rzą­
du kom oromlso wego. 

Kluby, głosujące przeciw gabi­
netowi Śliwińskiego, za I pośred­
nictwem posłów Fedorowicza i 
Skulsklego zaproponowały Pia" 
stowcom i Narodowej Partii Ru 
botnlczej wszczęcie pertrektaejt. 
Lewice, zaślepiona nienawiścią 
albo też postęoująa w myśl daw­
no ułożonego planu prowadzeniu 
dalszej destrukcyjnej działalność; 

' propozycję porozumienia odrzuci- , 
ła, wobec czego prawica i cen-1 
trum zmuszone zostały do powo ,' 
lania własnego kandydata do two- ' 
rżenia rządu. 

Sądząc z wieści kuląarowych. 
przypuszczać można, że lewica 
b.ędzle się starała utrudnić utwo­
rzenie nowego gabinetu, usi(ując, 
jak to już poprzednio' wspomnia­
łem,; utrzymać gabinet Śliwiń­
skiego nswet „in statu dirnissio-
nis*. 
' .Próba sil"* zaczyna si^! T>' 
też nowy rząd, wytworzony przez 
prawicę i centrum, winien byc 
rządem silnym, i przygotowanym 
na odparcie etakdw, lafiicn mu, 
nie bacząc na żadne względy pań­
stwowe, na lad i bezpieczeństwo 
wewnętrzne", nie oszczędzi lewi­
ca. Wrzeszcz? > • 

i 
— i . 

StwtTWfiiia netMKrloiitue, 
Stacji przy P. S. N, w Blal. 

Lipiec 10 . 
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repatrjantów. 

Każdy "bealr na letnisku ma 
swego reżysera, który jest z zasa-

aptekarzem. Ta zagadkowa ce­
cha teatru na letnisku została za­
obserwowana przez wielu ludzi, 
jedpakże nikt nie potrafił tego w 
sposób zadawalnlający wytłuma­
czyć. Te rzadkie wypadki, kiedy re­
żyser letniskowy nie był 'apteka­
rzem, tłumaczą się tem, iż albo 
iego brat, albo jego stryj byli ap­
tekarzami, albo też on sam marzył 
o tem fachu w zaraniu lat mło­
dzieńczych. 

Obowiązki letniskowego reży­
sera polegają na tem, li właśnie 
jego jest rzeczą, rozwiązywanie nie; 

samowicie skomplikowanych za­
gadnień teatralnych; na przykład 
teg:r rodzaju: czy główna bohater­
ka ma wejść przez te, czy;przez 
torrte drzwi, ajbo — jtk należy 
wyjaśnić uwagę autora: „or>8 bła­
ga na kolanach hrabiego, aby jej 
nie porzucał!* Powstaje tu wątpli­
wość: na czyich kolanach ona po­
winna błagać hrabiego — na swo­
ich czy'hrabiego? 

Do }ego obowiązków należy 
takie wybranie sztuki. Sztuka mo­
że być głupia lub mądre, trudna 
lub iatwa, prosta lub skompliko­
wana — to nikogo nie obchodzi. 
Najważniejsza sprawa Jest ta, aby 
nie] było w niej pokojówek. 

W najgorszym razie może być 
lokaj. Zawsze może znaleźć głu­
piego, ponurego sztubaka, który 
już nic niema do stracenia w ży­
ciu. Co sie, zaś tyczy pokojówki, 
to żadna panna nie da sie, namó­
wić do kreowania tej roli. 

* 
* * 

Bohaterem sztuki jest zawsze 
sztubak; z zasady wybiera się naj­
bardziej dorestego ze wszystkich 
uczniów, mieszkających na let­
nisku. 

Taki gość już dwa tygodnie 
przed spektaklem włóczy sie z ro­
lą w reku po lasach, łąkach i wy­
strasza zakochane parki. 

W dniu przedstawienia sztu­
bak zaczyna sie charakteryzować. 
Do tej Czynności przystępuje o 
godzinie trzeciej, jeżeli przedsta­
wienie rozpoczyna sie. o 9-ej, a o 
trzeciej i pól, jeśli rozpoczyna sie 
ono o dziewiątej' i pót. 

Wszelkie jego wys Iki zmierza­
ją ku temu, by możliwie jaknaj-
bardziej zmienić swoją powierz­
chowność tak, aby naokoło rozle­
gały sie zachwycone szepty znajo-
rrych: 

— Czyż to jest Julek Trębski? 
Wprost nie do poznania!.. 

Gęsta czarna broda, czerwone 
policzki i głębokie zmarszczki czy­
nią Julka postać cónajmnlej za­
gadkową... 

• * 
Godzina dwunasta w południe. 
Rozpoczęła sie przedwstępna 

sprzedaż biletów. Do godziny ós­
mej wieczorem jej wyniki byty 
następujące: jakaś staruszka chcia­
ła nabyć bilet w dziesiątym rzę­
dzie, -ale, dowiedziawszy siei iż 
kosztuje on aż 1000 marek — o< 
brazila sie i odeszła; po niej przy­
szedł gruby ojciec rodziny ii za­
pragnął nabyć .hurtem* siedm 
biletów pod warunkiem, iż otrzy­
ma 40 proc. rabatu. Gdy na jego 
propozycje kasjer sie nie zgodził, 
pater familjas nawymyślal mu od 
smarkaczy i poszedł sobie, Później 
przyszła jakaś panna w nieokre­
ślonym wieku z .prośbą": 

— Jeśli siostry Dobkowskie 
t<j przyjdą, to proszę Im powie­
dzieć, że Bolek dziś nie przyje­
dzie... 

Ma tem zakończyła się 
przedsprzedaż biletów. * 

* * • 

Gorąco. 
Publiczność zaczęła się scho­

dzić o ósmej. 
Rozlega się dzwonek. Pierw­

szy... drugi... trzeci... 
Usłyszawszy trzy dwdnki, pub­

liczność pośpiesznie zajmuje miej­
sca I. . czeka godzinę .. 

— Już czasl.. Zaczynajcie!.. Po 
trzecim dzwonku!.. 

Wówczas publiczność otrzymu­
je zawiadomienie przez mającego 
znajomości w świecie artyst/cz-
nym — podlotka, iż t« dzwonki 
nie liczą się, gdyż dzwonił sobie 
na uciechę syn praczki. 

Wreszcie nadchodzi owa u-
pragnjona chwila I kurtyna pod­
nosi Się. 

Z głębi nieoświetlonej sceny 
wydobywa się głos: ' ! 

-1- Te jasne słoneczne promie­
nie, w których kąpię się pokój, 
przypominają mi dziecinne lata... 

— Nic nie widaćl—krzyczy^ ja­
kiś gość. 1 

Korzystając z ciemności, amant, 
wspominający swoje dziecinne la-, 
ta, opuszcza scenę i szepcze do 
reżysera: 

— Rampa nie jest oświetlonal.. 
Zapomniano zapalić lampy!,. 

Po pięciu minutach jeden z 
artystów decyduje się i postana­
wia .zrobić" światło. 

Szuka po kieszeniach, poczem 
przechodzi przez barjerę i,zwraca 
się po przyjacielsku do widza z 

-pierwszego rzędu: 
— Czy pan niema czasom za­

pałek? 
Wreszcie .stało się światło".' 
— Te jasne słoneczne' promie* 

nie, — mówi bohaterka — w któ­
rych... ; 
- — To jtfż raz byłol — zauwa­

ża ktoś z dalszych rzędów. 
— Clehol 
— ...Pomnę ten gęsty las, te 

słowiki, które..; 
W tym momencie wchodzi ka­

sjer w towarzystwie jakiegoś Jego­
mościa I zwraca się do pana z 
pierwszego rzędu: 

— Czy nl« mógłby pan zmie­

nić 5 tysięcy marek? Muszę' wy­
dać resztę... 

Ktoś zmienia pieniądze. Naj­
pierw głośno liczy pieniądze zmle 
niający, później kasjer, a pa* 
stępnle jegomość, kupujący bilet-
Kasjerowi brakuje czterdzieści ma­
rek, a zmieniający zaczyna powąt­
piewać w dobroć 5-tysisczki. Je­
gomość, kupujący bilet, obraża 
się I zaczyna zmieniającemu wy­
myślać., ,~ . 

Uwaga publiczności'! jest całko­
wicie skupiona na te| skompliko­
wanej finansowej operacji. Wobec 
tego artyści .przerywają" djalog i 
czekają na koniec' Incydentu. 

Wreszcie pan, kupujący bile^, 
zwraca się do aktorów-

— Państwo mi wybaczą, lecz 
to nie z mojej winyl Ale wszystko 
szczęśliwie załatwione I już można 
zaczynać!. 

— ...Te Jarfne słoneczne pro­
mienie...—zrywa gardło sufler. 

—. Te jasne słonecjne promie­
nie... — powtarza bohaterka. 
, Tu wchodzi jakiś , letnik ( I 
drze się: ^ x. 

— Jędrek! To tyl?.. Odraza iię 
poznałem!.. , , 1. 

— To la! — odpowiada kornik 
— ale nie przerywaj mi. 

.— No", to sobie graj!.; • f\ po 
przedstawieniu przyjdę do ciebie 
do garderoby, dobrze? 

— Przyjdź!.. 
— ...Te jasne . słoneczne pro­

mienie... [ ! . 
-1-Bisll...—wyjegalerja. , I M . 
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Wywiał w sprawie Teatru Miękkiego 
w Grodnie. 

— Lecz czy ii ten sposób, nie 
chciano fZTnustć pana dyrektora 
d j -zostan ia w [Grodnie na se-
łon przvszljł? ] 

— Nic posiedziałbym, aby to 
l>yl .pu jóh bardzo zachęcający I 
mający tworzyć! łącznik Zespala-
lący teatr ze społeczeństwem. 
Ten sposób 1 : tosunek łnój , do 
Tu w'. I\S.P, sta e się stosunkiem 
czysta liundlow-] m, a na aktom 
nic wywiera dodatniego wrażenia. 
Artyści wiedza, jadąc do Grodna, 
tę liczyć mogą tylko na dyrekto­
ra 'i- jego usob.ii.ty majątttK, oraz 
pomoc niihlsteistwa, bo próba 
odwołania sięy o pomoc w krytycz­
nym momencie do społeczeństwa 
może zakończy* f ię tylko, sądząc 
z ostatniej pró)y, sprzedaniem 
kostjumów Byr:ktora na rzecz 
tego' lub q\ty*][Oj konsorcjum, a 
pr/ecleż o ile < hodzi o instytu­
cje, społecznąj'11 szczególnie te­
atr i sztukę, fo takowa musi.się 
.rozrastać wśrór wzajemnego za­
ufania i wzajemnej otwartości, 

— Pan dyrektor wspomniał o 
.wystawieniu, arcydzieł naszej lite­
ratury. Czy rnog^ prosić ;o ich 
wymienienie? 

, — Daliśmy .Damy i Huzary", 
.Kluby panieństie", „Geldhaba" I 
..Zemstę" Fredry. „Balladynę" i 
„Księdza Mar la * Słowackiego. 
".Dziady" Mickiewicza, .Wesele" 
l. .Warszawian! ę" Wyspiańskiego, 
„Romantycznyci* Rostanda. Że 
sziuk współczesnego repertuaru 
.Topiel" Przj byszewskiego, ,W 
małym domku" Rittnera, .W noc 
lipcową" Gorczyńskiego, .Wier­
ną kochankę* J| .Pana posła" 
Fiałkowskiego, . Bolszewików." 
Sieroszewskiego, .Dzieje salonu" 
Wroczyńskiego, .Grę serc" . | 
.Czysty inłerei." • Kiedrzyńskiego, 
„Wojna i miłość" Chełmickiego, 
„Igranie z ogniem" Katerwy, 
-Szczęścte Fi anią" i „ f l s z a n t k ę " 
Perzyńskiego, . Ich ciworo." i 
.Tamten" Zapolskie.). Prócz tego 
.Grube ryby" i Dom otwarty" 
Bałuckiego, .Włćfek i Wacek, 
Przybylskiego, .Wesela Fonsia" 
Ruszkowskiego, .Żołnierz królo­
wej Madagask i ru* Dobrzyńskiego 
a ze sztuk /ptpularnych „Obronę 
Częstochowy" i „Betleem Pol­
skie" Rydla, 

,ininika, 
cza. 

Stare miasto" Do-
.Popjchadlo" Szukiewi-

To są sztuki autorów polskich. < 
Prócz tego teatr wystawił szereg 
koniedjl Fleursa i Caillavetta, 
HerVego, TJissona, Fedeaux, -Hen-
neąuina Le\)edaina. 

— A jak się ma rzecz z przed­
stawieniami popularnemi? Ile ich 
dat teatr i po jakich cenach? 

— Przedstawień dla młodzieży 
i żołnierzy 'daliśmy 26. Graliśmy 
wszystkte wymienione arcydzieła 
literatury, a dla żołnierzy .„1^1-
touche", .Krakowskie Zuchy", 
.Chrześniaka wojennego", prócz 
wyżej wymienionych. , 

Ceny miejsc były początkowo 
15 mk. do 100 mk., potem 50 mk. 
do 200 mk. za krzesło w parte­
rze lub .na galerji. 

— A jakie ceny zwyczajne 
były przy rozpoczęciu sezonu 
przez pana dyrektora? 

— 500 mk. w pierwszym rzę­
dzie parteru, a 25 na galerji, na­
stępnie wzrosły az do 1500 mk. 
za krzesło w rzędzie I parteru 
ale równocześnie wzrosły gaże I 
wszystkie wydatki administracyj­
ne. 

— Ile premjer dat teatr a jaka 
była frekwencją publiczności? 

— Premjer dał teatr 57, oraz 
9 wznowień. Przeciętnie wypada 
więc 6 premjer na miesiąc. Naj-
wi^Uszem powodzeniem cieszyły 
się .Balladyna", .Dziady", „N l -
touche" i .Bolszewicy". Sztuka 
przeciętnie grana jest 4 do 5 razy. 

— Ile osób liczył zespół, gdy; 
pan dyrektor zaczął sezon? 

— Zespół artystyczny l iczył 
18 osób, wliczając suflera i in­
spicjenta. Personel techniczny 11 
osób. Podczas sezonu ubyło o-
sób 5, przybyło na ich miejsce 4. 
Prócz tego od lutego br. gościli 
artyści teatrów warszawskich: { 

, Ordon-Sosnowska, Gasiński, Ska­
rżyński i LencztWski, Frekwencja < 
publiczności polskiej średnia, ży­
dowskiej bardzo rnaia. Bywjaty 
prem|ery po 48 tys. w kasie... i 
to przeważnie na sztukach .kla­
sycznych, które przecież najwię­
cej pochłaniają wydatków. Te 
władnie sztuki, które dla honoru 
d imu muszą być wliczane w re-

. pertuar każdego dbającego o po­
ziom artystyczny teatru, dały 
znaczny deficyt. 

' (Dek. nast.) 
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Z aiedail ipairlaatów w jed­
nym z ostatni* h transportów,powra-
cająćytfr do liraju z piekła bolsze­
wickiego, znajdowała s i* również 
bialostoczanki p. flnna Jurelik, 
wdowa, z dwojgiem dzieci: synem, 
Michałem, lal 12 i córka., Eugenją, 
lat 10 W Mipsku p. Jurellkowa 
zachorowała nagle i została odda­
na do miejs< owego szpitala, dzieci 
zaś pozostał) W baraku. Kiedy po 
tygodniu, odzyskawszy zdrowie, p. 

Jurelikowa pospieszyła odszukać 
swe dzieci, dowiedziała' się, że od­
jechały one wraz z całą partją do 
Baranowicz, dokąd oczywiście uda­
ła sie. bezzwłocznie za niemi, flle 
tu ku swemu przerażeniu znalazła 
tylko ślad pobytu ma lcowi 'w o-
chronce (barak 7). Jak się oka­
zało, dzieci wywieziono już do 
ochronki w. Warszawie. 

Stroskana matka pojechała do 
Warszawy I zwróciła się pod wska­
zanym adresem, niestety bezsku­
tecznie. O Michale i Eugenji Ju-
reiikach nie miano tu żadnej wla 
domości. 

W Warszawie zginął więc wszel­
ki ślad po nich. 

Biedna nieszczęśliwa matka 
odwołuje się przeto jeszcze tą dro­
gą z gorącą prośbą do redakcji 
pism warszawskich o powtórzenie 
powyższej wiadomości—w nadziei, • 
ie zaginione dzieci znajdują się w 
jakiejś innej ochronce niż ta, do 

której wysłano je z Baranowicz 
lub też może u kogoś z prywat­
nych dobroczyńców. 
1 Zgłoszenia należy adresować: 
Anna Jurellk, Białystok, ul . Fab­
ryczna 44, u p. Jana Kułaczkow-
skiego — lub do redakcji .Qzlen-
nika Białostockiego". 

— Stroił kosztów utrzymania. 
Według statystyki urzędowe] usta­
lono, Iż w miesiącu czerwcu w 
porównaniu z miesiącem majem 
b. r. koszty utrzymania rodziny 
robotniczej, złożonej z 4-ch osób, 
zwiększyły się o 7,03 procent. 

* sprawie deklaraell Iwalldow. 
Podaje się do wiadomości inwa­
lidów, że tutejsza Ekspozytura 
Sekcji Opieki otrzymała nowych 
142 deklaracji. 

— Proklamacja koMilsfyezne. 
Onegdai posterunkowi IV go ko-
misarjatu odnaleźli pięć prokla­
macji komunistycznych, które by­
ły naklejone na ulicach miasta. 

Przy ul. Skorupskiej 23 znale, 
ziono na parkanie 2 proklamac|e 
komunistyczne o pośle Dąbalu., 

— Emigracja do kanady. Z kół 
poinformowanych dowiadujemy się, 
iż istniejący dotąd przepis, aby 
emigranci, wstępujący na teryto-
rjum Kanady, przywozili pewną 
kwotę pieniężną,, został zupełnie 
zniesiony. Kobiety, które są słu-
zącemi, nie mając pieniędzy i 
affidavltów, mogą udawać się do 
każdej miejscowości w Kanadzie, 
dla wyszukania tam s^bie pracy. 

Z tegoż uprzywilejowania korzy­
stać mogą również rolnicy i ro­
botnicy rolni. 

— D l Odebrania. W Komendzie 
Policji Państwowej powiatu Bia­
łostockiego /(Warszawska X i 3) 
są do odebrania przez prawowi­
tego właściciela koszyk ręczny I 
pieniądze, znalezione na stacji 
Białystok. 

— Sproitlwaotr W notatce na­
szej w numerze ] 5 l z dn. 8 b.m. 
wkradła się omyłka, która brzmi: 
„Komisarz II okręgu wyjechał na 
urlop", powinno być: „podkomi­
sarz". Również sprostowaniu ule­
ga następne zdanie: „zastępuje go 
podkomisarz Piotr Okoński" , po­
winno być: „starszy przodownik". 

— DOfJÓS. Wczoraj przybyły 
do miasta: 2 wag. mąki, 2 wag. 
żelaza, 2 wag. szmat, 1 wagon 
wełny, 1 wagon towarów koionjal-
nych i 1 wag. śledzi. 

£ — ElOirasfO. Esperantyścl tu­
tejsi robią staraniaCo wprowadze­
nie w tutejszych zakładach nau­
kowych języka esperanto. 

— ritkam zadała, podwyżki. 
Robotnicy piekarscy zażądali od 
swych pracodawców podwyżki W 
wysokości 30. procent. 

— Handel rsBcnoil wolikowe-
Bll- Poheja aresztowała Piekarskie­
go Kazimierza za zakup płaszczy 
wojskowych od żołnierza. 

— Mar l f. I . U. Onegdaj 
w Powiatowej Komendzie Uzupeł­
nień przy ul. Sw. Rocha 3 w biu­
rze wybuchł pożac wskutek krót­
kiego spięcia. Pożar opanowano 
w zarodku. 

— Przejechanie. Dn. 9 b. m. 
przepchany został przez cyklistę 
7-lttnl Abram Krawczuk, który 
doznał lekkiego poranienia głowy. 

— Przejechanie. W dn. 2 b.m. 
przy ui. Ki lejowej został przez 

Jorożkę przejechany 75-letnl Alter 
/atmstch, który doznał ogólnego 

poturbowania; przewieziono do dg 
domu przy ul. Suwalskiej. 

— Petar lata. Onegdaj po po­
łudniu wybuchł pożar lasu w Su­
praślu, Las ten jest rządowy. O-
kohcznl mieszkańcy ogień stłu­
mi l i . , 

— Podilruny otoaalk. W dniu 
9-go b.m. policja zatrzymała po-
deirzanego osobnika imieniem 
Władysław, nie posiadaiącego żad­
nych dokumentów. Ustalono, iż 
jest on dezerterem rocznika 18^9 r. 

1- Obwieszczenie. 284 

Sąd Okręgowy w Białymstoku 
obwieszcza, że w dniu 26 czerwca 
1922 r. do Rejestru Handlowego 
działu fl, wciągnięte zostały nastę­
pujące firmy: 

Pod Ns 1705. Firma przedsię­
biorstwa: . J . Margollsa wdowa i 
synowie spółka f i rmowa". Przed­
miot — wyrób skór (prowadzenie 
garbarni). Siedziba — Białystok, 
ulica Sobieskiego, Nr. 16, Wspól­
nikami są: 1) Majrim Margolis, 
przy ul . Sienkiewicza, Nr. 73, 2)i 
Chaja Rochla Margolis i 3) Szmul 
Margolis, przy ulicy Sobieskiego, 
Nr. 16, w Białymstoku zamieszka­
l i . Zarząd i prowadzenie intere­
sów spółki należeć będzie do 
wszystkich -wspólników łącznie. 
Wszelkie zobowiązania w imieniu 
spółki, a więc wszelkie umowy, 
weksle, indosy, czeki, pełnomo­
cnictwa, podpisywane będą pod 
stemplem firmy w imieniu spółki 
przez Szmula Margolisa, lub też 
przez Mejrima Margolisa, przyczem 
przez każdego z nich samodziel­
nie. Otrzyrnywać z Urzędów po­
cztowych wszelką korespondencje 
zwyczajn4, poleconą i wartościową. 

! ze stacji kolejowych towary i ła-
dunkii jma prawo, każdy ze wspól­
ników samodzielnie. Przedsiębior­
stwo jest sBÓłką firmową zawartą 
dnia 23.V—1922 r. na czas n leo- ' 

' graniczony. 

Pod Ns 1706. f i rma przedsię-
biorstwa: „ f l . L. Szmidt i S-wie 
spółka f irmowa". Przedmiot—wy­
rób i sprzedaż sukna. Siedziba —• 
Białystok, ulica Kupiecka, Ms 26. 
Wspólnikami są: i ) flroh Lejb 
Szmidt przy ulicy Kupieckiej,'Na 
26, 2) Chaim Ber Szmidt przy uli­
cy Kupieckiej Ku 26, 3) Mowcza 
Szmidt przy ulidy Sienkiewicza 
Nr. 47, 4) flbram Szmidt przyj u-
licy -Fabrycznej Nr, 2 I 5) Izrael 
Bejrachowicz przy iglicy Kupieckiej 
Nr; 26, w Białymstoku zamieszkali. 
Zarząd i prowadzenie interesów 
spółki należy do wszystkich wspól­
ników. Weksle wystawione w 
imieniu firmy, żyra, czeki, przeka­
zy,, zobowiązania, akta, umowy, 
papiery, handlowe 1 plenipotencje 
winny być podpisywane w imieniu 
firmy przez flrona Lejbę Szmidta, 
albo też przez Chaima Bera Szmid­
ta pod stemplem firmy, w prze­
ciwnym razie nie będą obowiązy­
wać spółki; wszeiką koresponden­
cję zwyczajną i inne papiery i 
pokumenty ma prawo podpisywać 
w imieniu firmy każdy ze,wspól­
ników pod stemplem firmy, Jak 
również każdy z nich ma "prawo 
otrzymywać towary ze stacji kole­
jowych, przystani] komór, prze­
syłki I sumy płeniężpe z poczty, 
banków, wszelkich instytucji, urzę­

dów i od osób prywatnyCh.jPrzed-
siębiorstwo fest spółką firmowa 
zawartą dnlar9 (.cerwta 1922 r. na 
okres 5-cio le tn \ 

Pod Ks 1707. Firma przedstą. 
blorstwa: „Sklep spożywczy. Da-
^frld Srebrenik". Przedmiot— sprze-
daż produktów spożywczych. Sie­
dziba — Białystok, ulica Lipowa, 
Nr. 33. Właściciel: Dawid Srebre­
nik w Białymstoku, przy ulicy Li­
powej, Nr. 33, zamieszkały. 

Pod Ks 1708. Firma przedslą-
biorstwa: »E Soroko". Przedmiot— 
wyrób oraz sprzedaż sukna 1 koł­
der. Siedziba — ,w Białymstoku, 
przy ul. Nowy Świat, Nr 12, Właś­
ciciel Ezro Soroko w Białymstoku, 
przy ul. S-go Rocha, Nr. 5, za­
mieszkały. ' 

/e Mo piieio l reiiii 
iii , 

Dnia 7 b. ni . sądzone były na­
stępujące sprawy. 

1. Antoniego jp.ne, lat 64. o-
skarżonego o kradzież, popełnio­
ną przez zabranie żołnierzowi, 
który był w stenie piianym, z* . 
garka, waitości ink. 2400. ^skar­
żony do winy się nie przyznał, da-
jąc <joipoWied?i niejasne i zag­
matwane. Skazany został na 1 
miesiąjc więzienia i ponoszenie 
kosztów sądowych w sumie 600 
marek. 

2. Wolfa Chasanowlcza, oskar­
żonego o wpuszczanie do swego 
zakładu fryzjerskiego, w dnie śwłą- ; 

teczne, przez tylne drzWl kiiien-
tów. Usprawiedliwiał się nie od­
porną koniecznością. Skazany na 
20 tys. mareiij grzywny oraz kosz­
ty sądowe w kwocie mk. 200. 

3. Jakób Burdę, lat 16 i Ab- ' 
rama Lewina lat 19 »a jazdę na 
rowerach, po chodnikach, skazani 
zost ł l l każdy na) grzywnę w kwo­
cie mk, 3OÓ0 lub w razie nie­
ściągalności grzywny na 1 tydzień 
Więzienia. 

4. Marjf Antończyk oskarżonej 
0 kradzież na szkodę Anny Szmi­
gielskiej. Wobec tego, że przy re­
wizji u oskarżonej nic nie znale- ' • 
ziono i oskarżona do winy się nie 
przyznała, sąd postanowił uwolnić 
ją od winy 1 kary i zwrócć iej 
kaucję w kwocie martu 25 tysię 
cy, na podstawie, której z aresztu 
śledczego wypuszczona została na 
wolną stopę. 

5. Szepszel Mlil ier, zaiządza- \ 
jacy hotelem „Metropol* za wy­
najmowanie pokoi osobom nie* 
meldowanym, oraz oddawanie po­
koi prostytutkom, po przyznaniu 
'się do winy, skazany został na 10 , 
tysięcy marek grzywny, Względnie , . ( 
1 miesiąc więzienia. 

6. Jako ostatnia w rzędzie o 
skarżonych dnia tego stawała we­
soła córa Koryntu, Helena .Kró­
likowska, lat 18, oskarżona <i to, 
że w nocy z 23 na 24 bylj, w hote 
lu z mężczyzną. Broniła się nie­
świadomością zakazu, wzbraniają 
cego wesołym damom" z półświat­
ka uczęszczać z mężczyznami do ' 
hotelu. Zasądzoną zosthła na 1 
dzień aresztu. < 
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I m p o n u j ą c y d ramat egzotyczny w 6 
tu rn lcze dzie je zakochane j pary 
Inżyn iera ' S tan ley 'a M bohaterikle) 

m a r o k a n k k 
na t le Paryża, fcivlery, 1*lonte Car lo , Barce lony , Granady I t. d . 

Zdjęcia przez specjalną ekspedycję. 

.mm: 

Ballycho-flmeryh. Dnia 
Centrala w Warszawie 

P r z o i 

Gdańsk 
• z y o k o , p r ^y j ^mn l - 1 

i * > y o d n i s oteręieit i i 

B. fl. L. 

M a r s z a ł k o w s k a 116. 

F I L J E : 
A u g u s t ó w , D ługa 6 

i B ia łys tok, L i powa 17. 
.'. Baranowicze , Wi leńska 10 
! B r ześć -L i t , 3 go Maja 23. 

" j G r o d n o , Z a m k o w a 2. 
' | K raków, Lub icz 3. 

Kowe l , L u c k a 126. 
. L w ó w , Kośc iuszk i 5. 

W i l n o , Sadowa 7. 
i Równe, Szosowa 56. 

i Stanisławów, Sapieżyńska" 10. 
•: Czyżew. 
.; P ińsk , fllbrechtowski 65. 
i G łówna f i l ja R u m u n j i : 

- i i Bukareszt, Kale Wakareti CU. 
W 

Aires naszej tmji w Nowym Jorhu Brodway 9. 
1 Każpy arnigrarjt i reemig ra 
i do 
j WIZJ 

X, k tó ry chce jechać bezp ieczn ie z Polsk i 
Ameryk i ( i z pcwio tery . i , nie przejeżdżając przez obce kra je , bez 

t ranzy towe j , bez rewizj i ce lne j aż do po r tu — n iech jedzie t y l ko 
o k r ę t a m i , k tó re i ależą B. A . L. 

Hans naibliitie okręty od.£h<Mką i Gdańska: 
] . f B j i M I f t 2T. l ipca. , £ S T 0 N I . V 4 s ierpr. ia. . L l T H ^ N I n ' 18 s ierpn ia . 

Mmii Śni n|e m jeszcze mnm m& 
aoUJlAtf o e i « f U « k a # Q naiyEi łmfast przysłać n a m l i s t em p o l e c o n y m ich 
'affulawtt do nasze: cent ra l i U fa ruawa , narSZałkOWtka'Nr, l l f i j e d n o ­
czę inie ich dok ładny adres oraz adres Starostwa, do k tó rego pasa­
żerowie podała lub ped^ć ?arr. ier*a;ą podan ie o paszport zagran iczny . 

za Centrala., jak r ó * n i e * nas /e f l i je udzielają bezp ła tn ie wsze lk ich 
r r r r - y : o , r i iezoędnych fo rma lnośc iach w związku z ich podróżą 

do A m e r y k i i z p e w r o t e m . > . > 

fSaciność! Bardzo ważne! 
fO Bt f tynunla w i t y wszyscy nasi pasażerowie bez wy ją t ku muszą ce-

iejrr za fe ie r . rower ia < się n iezwłoczn ie zgłosić się do naszej Cen t ra l i : 

W a r s z a w a . M a r s z a ł k o w s k a 116. 

! Cl W fi G fi! Dla naszych pasażerów p r z e k a z u j e m y bez 
wielkich kosztów p i e n i ą d z e od krewnych w Ameryce na 

szyf^karty, bilety kolejowe, wizą i inne wydatki. 
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nerjach. 
itotąezony do każdego 
audetka 

H M twa tła Baswai nMMtMMtga** a M 

N 717 winni „wraiwi i f 
wtalatkWti 
sttap*e4< 

zawsze na 
do ma-

i pnaróbki 

Leon Kryński 
wfMryeui i itint. 

tleaia cewki i i 

RUtiatw jest 
prztffyafc 

lito .la Kmmtyw I Bpta.w 
N a r a r a u Chrzeftoi jai iBka 

W y t w ó r n i a 
KONFEKCJI DAMSKIEJ 

. G L O R I A " 
- W a r s z a w a , u l l e a S i e n n a M , d o m w ł a s n y , t a l . 2S«SSi 
B28K Poważn i zastępcy poszuk iwan i . i—i 

KONKURS. 
K u r a t o r j u m O k r ę g u Szko lnego B i a ł o s t o c k i e g o 

n ln ie jszem ogłasza, że w p a ń s t w o w y c h s e m i n a r i a c h 
i p repa randach nauczyc ie l sk i ch O k r ę g u wakować 
będą z począ tk iem r o k u szko lnego 192223 nastę­
pu jące s tanowiska d y r e k t o r ó w S e m i n a r j ó w w Ł o m ż y , 
S ł on im ie , Swisłoczy 1 Grodn ie ( m ę s k i e ) 

nauczyc ie l i s e m i n a r j ó w : ' 
1) ;ęzyka po lsk iego w Ł o m ż y , G rodn ie , S ło­

n i m i e I Swis łoczy; i • * 
2) j ę z y k ó w o b c y c h w Ł o m ż y ; 
3) p r z e d m i o t ó w pedagog icznych w Ł o m ż y , 

B i a ł y m s t o k u I G rodn ie ; 
4) h is tor j i w B i a ł y m s t o k u i Grodn ie ; 
5) p rzy rody i geogra f j i w B i a ł y m s t o k u , G r o d n i e 

i Ł o m ż y ; 
6) m a t e m a t y k i ' w B i a ł y m s t o k u , Ł o m ż y , Sio--

n i m i e i Swis łoczy ; "\ 
7) f i z yk i z chemią w B i a ł y m s t o k u i Ł o m ż y ; 
8) r y s u n k ó w w1 Ł o m ż y ; 
9) g i m n a s t y k i w B i a ł y m s t o k u i Grodn ie ; 

10) nauczyc ie l i Fobót ręcznych w B ia łymstoku ; * 
11) nauczyc ie l i szkół ćw iczeń w G rodn ie , Ł o m ż y , 

Swis łoczy 1 S ł o n i m i e ; \ . 
nauczyc ie l i p r e p a r a n d w P ieńkach Boro­

w y c h , S u w a ł k a c h , B ie l sku Pod lask im , B i a ł y m s t o k u 
i S ł t f n lm ie . i 

W a r u n k i , j a k i m w i n n i odpow iadać k a n d y d a c i 
i sposób wnoszen ia p o d a ń zostały og łoszone w Nr . 
15 (84) Dz ienn ika Urzędowego M in i s te rs twa W.R . i O.P. 

Podan ia w i n n y być wnoszone do K u r a t o r i u m 
na jpóźn ie j do 24 l ipca 1922 r. . 291—1 

n Dr. NEUMftRK 
I b. ordynttor Piotrogrodsklego Atafuz. 
! Jewsklefio szpitala wenerycznego 
i Choroby a n w y t i a i , skirai I aaa 
a p M i a a (606 914) aa 1 W I i H M w 
I al. •niatkltfa Nt 11 (b. Niemiecka.) 
a 36—2 * BlatyaMMn. 3321 
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KKUSZBRKA [ 
i Mario Grabek \ 
w Szczepi ospę. Przyjmuje porody, i 
a D8)e porady. I 
2 Bojary—ul loa . W r ó b l ą , M l -s>y J 
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ul. Baranowicka 
Mt 17, Micnera 
stawa. 

Odpadki papierowe 
wszelkiego gatun­

ku zakupję „Techni­
kom" Warszawa, Wi l -
cia 27, tel. 153il l. 

^ _ 290 

na t u r a y a t a poszu*-
kuje kondycji Ina 

miesiące letnie do 
października. Wiado­
mości ul . Orunwal-
dzka Ni 51 A. '282 

Sprzedaje : ię 'plac 
140-sąini kwadra­

tów., i kamienie dla 
fundamertn, wiado-
raoś*: ul. Poleska .17 
Glińskie 2B2 
j# i« i l i ióao w Bia-
m lymstoku, w dn. 
22 czerwca r. b. do-
kumenta w kopercie 
(na kopercie adres 
Bronisław Hawrot 
zast. Insp. Śzk. w 
Bielsku Podlaskim) 
1) Dekr. nominac. na 
zast. Insp. W Kowlu, 
2) Delf gację dla peln. 
ob. insp. w Kowlu 
Deleg. pa wiz. Sarnin 
włMadejowie3JDek. , 
ret wefyfil łacyjny ml- -* * , 'H1 

nlsterMwa Oświaty. 
4) Dekret przen. do 
Bielską Pódl. t Kow-
la, wszystko na naz­
wisko Bronisława 
N wrota. 

Zgubiono kartę po­
wołania za Ht 

146/437 wyd. w Bia­
łymstoku przez P.K.U. 
na imię A brama Żaka 
(racz. 1889) zam. przy 
ul. Zamenhofa Jfe 31 

Zgubiono na imię 
Antoniego Rze­

peckiego zam. we 
wsi Jasienówce pow. 
Białostockiego gm. 
Kalinowskiej kartę 
powołania wyd. w 
Białymstoku przez 
P.IOJ.' (rocz. 1895) i 

Stualant uriciala 
l a h o j l ' języków: 

polski i francuski 
oraz przygotowuje do 
wszystkich klas gim­
nazjum. Zgłoszenia 
do Redakcji pod 
„Student". 271 

Komenda Okręgową 
P. P. w Białym­

stoku sprzeda stare 
u m u n d u r o w a n i e 
(szmaty). Reflektanci 
mogą zgłosić się do 
Wydziału gospodar­
czego ulica Warszaw­
ska Ns 50 dnia 10 
lipca r. b. na godzinę 
11 rano. 267 

Graalz lsnskls . 
i 

Włosie Wie 
w ' każdej i lośc i ] 

k u p u j e 

L MetM. Wapwi, 
W i e l k a I I . 

B Ka f2S 

Lekcji języka nie­
mieckiego i wszel­

kie tlumaczeiiia za- , 
l a t f i a się. Wiad. 

„Oz. Gro­
dzieńskiego" ul. Pił­
sudskiego 5 m. 2 

Zgubioncrlegitymację • 
zwolnienia z woj­

ska wydaną przez P. 
K. IT. Barszawa na 
nazwisko Poksera Ic­
ka. Proszę o *Wrot . 
Hotel Royal—Grodno 

St u d a n t P o ł i U c h -
• I k i Wdrszawśkjei 

poszukuje pokoju z 
utrzymaniem, udziela 
korepetycji, mbie wy­
jechać na prowincję. 
Oferty do Admini­
stracji ,,D z i e fi n i k a 
Grodzieńskiego" poH 
F. H. , 3—1 125 

tymczasowe zaświad­
czenie wydana jako 
paszport. 

Zgubiono 
cz 

285 
zaśwlad-

czenie wyd. w 
Białymstoku, przet 
Starostwo na imię 
Etki Sokolskiej za 
Mi 5748 zam. brzy ul. 
Niecała Jtt 8. 283 

gubiono paszport 
polski na imię Ka­

roliny Bielawskiej, za-
mieszk. przy uL War-
szawsklal ffc 83. 
Skradziono 

imasza 
zam. we [Wsi Górno 

n» izaię 
itoroza 

orzyQUBaaaą 

mSS mm 

pow. Bielskiego gm. 
Orlej kartę odrocza-
n|a na rok wyd. w 
m. Bielska przez 
P.K.U. (raesi 1886, 
i zaświadczenie wyd. 
H» gminie Orle), przez 

7gubiono kartę po-
*-» wołania, wyd, w 
Białymstoku przez P. 
K. U. na linia Józefa 

IWsJ, cam. are wsi 
rfalios«a»K*lcielBa 
pow. natoatackiego 
gm. Kalinowskiej. 213 

HffiiFcS 
:S7UkujeMekicii ewen­
tualnie posady b»ro-
wej lub kasjerki. 
Oferty U) red. „Dzień. 
Gród?." dla M: M. 

129—4 
i i , , di — • .i 

Zgubiono tymczaso­
wa paszport wj|d. 

na imię Józefa Łirai-
ns przez Magistrat 
m. Grodna za tb 522. 

Zgubiono legitymację 
kolejową . wysta­

wioną przez Wi l i ń ­
ską Dyrekcje K, lP. 
ha nazwisko; Micaat 
Miklells. Uczciwego 
znalazcę prosi się o 
zwrot legitymacji Ido • 
Dziennika Grodzień-

Fotrzsbna zaraz rur 
tynowa. intatłgent-

na hiural i ł tk 
*zenA pod 
Grodno, Orzsszkowei 
23 m. 5. • 130 

Piplinlay $m-
\ i 

ayti MnHI- ' 


